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Szanowni Panstwo,

w pierwszym, inauguracyjnym numerze , Hory-
zontéw Polityki” zajeliSmy sie polityczng naturg
czlowieka, gdyz uznalisSmy, iz ona jest fundamen-
tem jakiegokolwiek namystu nad polityka i czlo-
wiekiem politycznym. Kolejny krok w antropo-
logiczno-politycznej refleksji kierujemy w strone
politycznego potencjatu czlowieka. Czy rzeczy-
wiscie w naturze czltowieka tkwi éw potengjat,
ktory stoi u podstaw systematyzowania zycia
spotecznego? Potencjal, czyli mozliwos¢, sila,
moc, wladza, ktdéra realnie potrafi dziatac¢ i co$
zmieniad. I kazdy Czytelnik chyba sie zgodzi, iz
ten potencjat w kazdym z nas jest.

Wydarzenia ostatnich miesigcy — najpierw
w Tunezji i Egipcie, a teraz w Libii swiadcza,
Ze ten potengjatl jest ogromny i musza si¢ z nim
liczy¢ wszystkie systemy i wladze. Ale przeciez
my nie musimy odwotywac¢ sie¢ do rewolugji
w krajach arabskich, gdyz polska ,solidarnos¢”,
owa solidarna sifa i jednos¢ zniszczyla jeden sys-
tem i zachwiata innymi, czego konsekwencje cia-
gle obserwujemy.

Trudnos¢ jednak jest w tym: z czego dw po-
tencjal wyplywa, czyli z jakiej filozofii zycia ko-
rzysta; na czym sie¢ opiera, czyli o jakie wartosci
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chodzi; i do czego zmierza, czyli czy chodzi o dobro wspodlne, czy
tez malej zbiorowosci lub tez wrecz wyizolowanej jednostki. Od
tych odpowiedzi zaleza efekty potencjatu politycznego czlowieka
i nasza przysztosc i szczescie.

Ostatecznie od kazdego z nas zalezy, jak te swoja polityczng moc
wykorzystuje, i bynajmniej nie chodzi tutaj li tylko o wybory par-
lamentarne, samorzadowe i inne. Niewatpliwie za tymi wybora-
mi sta¢ winna odpowiedzialnos¢, zgodnie ze starozytna, rzymska
madroscia, ktora podaje, ze ustepujacy konsul, przekazujac wladze
nastepcy, wygtaszal formule: Feci, quae potui, faciant meliora potentes
(Zrobitem, co mogtem, ci, ktdrzy potrafia, niech robig lepiej; Cycero,
Epistulae ad Atticum, X1, 14 i Epistulae ad familiares, 11, 14, 3). I to jest
chyba najlepsza realizacja politycznych mozliwosci czlowieka.

Wit Pasierbek SJ
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Dear Readers:

The inaugural edition of “Political Horizons”
was dedicated to the question of man’s political
nature, since it was agreed that this was the foun-
dation of any further reflections on politics and
political persons. The next stage of our anthro-
pological-political journey leads us to a reflec-
tion about man’s political potential. Is it really the
case that this potential, which lies at the heart of
socio-political life, is part of man’s nature? Does
this potential, which can also be thought of as an
ability, strength, power or authority to transform
reality, truly exist? I suspect every reader will
agree that it does.

The events of the last few months, first in Tu-
nisia and Egypt and now in Libya reveal that this
human potential is formidable and must be re-
spected by all political systems and authorities.
Of course, we in Poland need not rely only on the
recent revolutions in the Middle East to know
this is the case, since it was our very own ‘Soli-
darity’ movement that was able to destroy one re-
gime and rock the foundations of others, and we
continue to witness its consequences today.

The difficulty lies in identifying the source of
this potential. In other words, what philosophical
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worldview nourishes it? What does it depend on? What values does
it uphold and what is its aim? Does it aim towards the common
good, a merely petty commonality or worse still, an individualistic
atomism? The effects of man’s political potential and even our fu-
ture and happiness depend on the answer we give to this question.
Ultimately, it is up to each of us how to make use of our political
power —which means more than just our participation in local or na-
tional elections. It is clear that our participation in elections should
be rooted in a more fundamental sense of responsibility which is
captured in the ancient roman saying of the outgoing consul as he
passed on authority to his successor: Feci, quae potui, faciant meliora
potentes (I have done what I could, let those who are able, do better
Cicero, Epistula ad Atticum, X1, 14 and Epistula ad Familiares 11, 14, 3).
This is perhaps the best way to realize man’s political potential.

Wit Pasierbek SJ



